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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

H rab ia  F ra ń :  S a l :  K rasick i Kańr. Ord: 

Białego O r la  i S. S tan: wczoraj rozstał  się 

i  tym światem. M ó w ią  i i  znaczne śumniy w go- 

towiznie zostały po nieboszczyku.

M a m y  pisma perjodycżne Pszczółka Kra- 

kou’sktf, M rówka Poznańska, słychać iż zacznie 

wychodzić M ucha W arszaw ska.

■». O Adwencie.

Staroży tne  Narodowe źwyczaie mi leni 

sadła Rodak* wspomnieniem; nie iest to powin­

nością, ale raczej  niewyrodnego syna Ojczyzny 

czuciem: M ię d zy  daw n em i  obrzędami je s t  t a ­

ka prostość, że bez prźyiHusu chętny ho ldw ra-  

ża;  powag* bez odrażającej dumy, uległość 

nie hańbiąca, nie  obłudna lecż szczera pobo 

żność, są to znamiona które poprzednicy nas i  

Za godło użyć umieli. Przykład iest  następny: 

Za Bolesława V. który w 13 wieku p a n o w a ł ,  

wprowadzono zwyczaj  że w  czasie o dbyw an ia  

M szy  rannej  rorritaini zwanej w A dw ent ,  p rzy  i

chodził  panujący do O łta rza  z świecę zapaloną, 
i tę na najwyższym św ieczn iku  w  środku m ię­
dzy in nenii sześciu świecami osadzał mówiąc, 

j Gotów testem  na Sąd B o ły ,  za nim drugą Biskup 
| Ł iednej s trony, trzecią Sena tor ,  z drugiej,  ąą  
| Z iemianin  obók Biskupiej, Wojskowy_ obok 
! Senatorskiej,  óąMteszczaaui wedle z iem ian ina ,7a 

W łośc ian in  przy Wojskowej,  obsadzali a każdy 
wyrazy Pana powtarzał: Świeca znaczy ła  gor^
bwość w wierze ; liczba 7 5lośc śtariów; kolej 
osa dz.cn i ą, swieC, starszeństwo w Towarzystwie 
rządnem; wyrńży mówione,  czystość sumienia, 
& przypuszczenie wszystkich, rówiłość wobliczu 
najwyższego. Ten zwyczaj  pobożny ścisły hi 
wezłem rządzonych z Rządcą wiążący,  po za ­
niechaniu przez L eszka  czarnego  w znow ił  Puze* 
ińysła to ;  kiedy zupełnie ustał Dżiejopisowie 
milczą. Zbliżanie się Adwentu przyczyną iest 
tej W zm ianki,  odżywiającej pamięć Bogdaj ! 
nigdy n ie z a ta r te j  związków P ra w  Człow ieka 
z powinnościami iego, od których umiarkować 
hia i ścisłego zachowania pomyślność każdego 
społeczeństwa zależy.—

W yją tek  i  G a ze ty  J m v a lid  R u sk i.
W  ostatnich dniach zeszłego miesiąca , 

Najjaśniejszy Cesarz W:Rossji  oglądał koipus 
Gwardji zfebranej w okolicach B iesieńkiew icz  
między Mohylewem a W itebskiem  , poukoń* 
czeniujmanewrów 19 W r ż t ś n i a ( V . S )  M o n a r ­
cha rapzył łaskawie przyjąć przygotowany mu 

rzez wszystkich officefów obiad w og rom nym  
iwaku umyślnie Wystawianym nad

W s p  o m n i enia.
FranciszkaK rasinska .m ałźon 
ka Królewicza Hol: Karola, 
odjazd z f o l :  176a.

brzegiem D z w in v .  Budynek ten zasługuje na  
wielką uwagę. Jdąc ku niemu uKazuje się p ro ­
sty lecz z ju s te m  w ysadzony  lasek za k tó ry m  
u k ry ty  był  Biwak. Przybliżywszy się do la»u 
widzieć Móżna otwór nakształt  pieczary,a ws edł- 
szy weń zadziwia iego ogromheść i w ojenne 
ozdoby. T rz y  galerje Składają ten budynek, 
dwie końcowe formują skrzydło, średnie służy do 
wejścia Długie rzędy kolumn wdwóch pierwszych 
upiększone są bronią  różnego rodzaju, i w szy­
stkie śc iany a rm atu rę  okryte ,  wśrodkustoi stół 
dla M onarchy i całego grona leuera lów, w kształ 
cie pół koła owalnego, ża nim- gwiazda p ro m ie ­
nista z rozmaitej  broili,  otoczona z boków sz tan­
darami i innem i rycerskiemi znakami. Inne  s t o ­
ły na 800 przeszło aaób nakry te  ustawione były-  
w  ten sposób łe  każdy z siedzących do M o n a r ­
chy był  obrocony. W  końcu-lewej galerji  zna j­
dowała się w Am fi tea trze  o rk iestra  złożona z 400 
półkowych m uzykan tów  pod dyrekcją  JP .  D er- 
fe ld en a . Z  miejsca które Najjaśnie jszy  Part 
zajmbwał dawał się widzieć ca ły przestwór B i ­
waku. P rzy  wchodzie sta ły  dwa działa. Ż o ł ­
nierze wszystkich póików  siedziel i  także prźy 
stołach bliżej lub dalej B iw aku  zastawionych. 
Podczas wniesie*ia  toastu za zdrowie M o n a r ­
chy,  radosne okrzyki przechodząc od półkón de 
pó łków  napełniały ca ły  horyzont.

R O Z M A I T O Ś C I .
Spodziewają się w krotce iż na M e ­

czecie Zofj isk im  w  Stambu e w y w ie s z ą  Cho­
rągiew M a c h s to e ta , co stanie Się has łem powsze-



•nnego uzbrojenia się za wiarę, oraz jznatiem  
że Porta zostaje w niebezpieczeństwie.

w Paryżu w krotce rozpocznie się"sprawa 
P. M azj tu  obwinionego że byt dowódcy sp i­
sku w roku zeszły m.

Jenerał Kiego  ciągle żąda sądu na siebie 
do czego rząd się iesźcze nieprzychyhł, bo lę­
kają się równie rvykrycia rozmaitych okoli • 
czności, iak zaburzenia ludu.

Stany Portugalskie ciągle pracują nad 
nadawaniem krajowi nowych ustaw. N ew y  Fa. 
tryarcha Lizboński wydał list pasterski za 
K onstytucyjnym  systematem . — Cale Królestwo 
M exvkariskie w y la w szy  miasta M exyk i V e­
ra Cruz iest iuż w m ocy Jenerała J ta rb i ia ,  
gdy ten skarb utraci Hiszpąnja, iej interesa 
■w Europie w  cale inny w ezm ą kierunek. 
M iasto/fartagena oblężone od Patryotów, w krot­
ce się poddać będzje przynos/.onem , gdyż ledwo 
nakilka dni ma żywności. Już i w południowej 
Ameryce zaraza morowa sprząta w ic ie  ludzi.

wKopenhandze Szewc bogaty m oęno i 
długo chorując nakoniec skonał, w kilka minut 
znow u otworzył oczy i ie iz c z e ź y ł kilka godzin, 
póczeni znow u skonał, i znow u otworzył oczy, 
co powstarzal iedenaście razy wprzeciągu dni 
czterech; gdy ostatni raz skonałaiechciano w ie­
rzyć, i dopiero gdy ciało zaczęło wydawać n ie­
przyjem ny odór, uwierzono iż nieboszczyk żyć  
przestał.

Cukier powinien znacznie z tanieć, gdyż 
w niektórych rafinerjach niem ieckich przesiano 
nawet pracować dla napływ u cukru zosad.

i  r z y j e c h a l i  do W a r s z a w y .  ,
. ski Franci: z Korobczyna 

vdoczkowski Juljan Oby: 
łabłoński Jgnacv 7 Bliszkowic.
Chrzanowski Jan Oby: z O stnw ia .

Potok Franci: z Opatowa.
Sliw ow ski Józef Oby: z Łask 
Tygielm an Grzegorz Oby. z Chełmna 
Grytzmacher Oby: z Brześcia.
W odzynski Tomasz z Zaborowką.
Grascheim Sow ietn ik .
L entz Jan Oby: z Chełmna.
P aw łow sk i A ntoni Oby: z Korczy. 
Szymanowski W alenty Oby: z Łoninią. 
Kucharski O by:zSzatkn .
Bochalski Jan Komm; z Lublina.
Rubach M ichał Oby:
Skrzyński M ichał Oby: z Pobor*.
Zboczyński Oby: z Kowalewa.
Rykowski Jabób Oby: z K uzynową. 
Bieczyński Felix Jeometra.
Dunin A ntoni Urzędnik
Lipska Pułkownikowa z Chelm nicy.
Raczyński Edwaid Oby. z jPoznanją. 
W alewski W incenty Oby:
Tymowski Szambelao 
Kosiński August z Jadową.
Szwajkowski Wtady:
Łubjeński Hra:

d o n i e s i e n i a .
JJmę: Panowie Jan i Jędrzej M inji Kom- 

paniśpi uwiadamiają prześwietną Publiczność 
iako otworzyli Cukiernią nową pod Nr: 473  
Litt:B  w  domu P Petyskusa.

Ferdynand Schnejder Fabrykant Tułów 
Z Szneeberga ma honor zawiadomić Szano­
wną Publjcznośc , że tego Jarmarku nie pod 
Nr: 38 iak dotąd, lecz pod Nr: 3 4  wMarywilu  
s\yyi skład zw yczajny ulokuje.

Dom  przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nr: 3011 iest dq sprzedania z wolnej ręki z pla­
cem w ygodnym  na drzew o i ogrodem owoco- 

] w^rn. D ow iedzieć się można w Drukarni Ru

rjera Warszaw: owarnnkaelt sprzedaży.
Jan Baptista Cotteeux  i  W alencji, mg 

zaszczyt uwiadomić Prze: Publiczność i i  przybył 
na ten Jarmark z znaczną ilością przedniego 
Batystu, L ina, m uślinów  , z brzegami hafto. 
wanemi w  rozmaityeh kolorach, jna przyteiu 
koszule batystowe chustki donosa i najmodniej, 
sze na szyje, wszystko z własnej fabryki, prze- 
daje za cenę umiarkowaną. w M aryw ilu w  skle­
pie Nr: 154.

Blochm i Ocbmichen przy ulicy Mia. 
dowej pod Nrą8 2 dostali kilka pak traw y mor« 
skiej fSec .g ra s) zamiast końskich w łosów  na 
materacy używ anej, której zapomierną cenę 
sprzedają.—

Podpisany Komornik przy Sadzie Ap.

I1 pelacyjnym  If- P- uwiadanjia bubljczność o od 
być się mającej z dopełnionej Tradycji, Me 
bli sprzętów i drzewa w sztukach na dniu 14, 
ni. i r.b. m ianow icje M ebli i sprzętów ogodzi 
nie 9 rano w domu przy ulicy Królewskiej 
pod Nr. 1069 na pierwszem piętrze, drzewa 
zaś ogodzinie 3 po południu na placu Dena- 
sow skim .i w części W izytkowskim, a to  za go* 
towe pieniądze więcej dążącemu i przybicie 
otrzymującemu. Wojciech Janowski Ko:S.A.K.S■ 

Pewny Kawaler mający znajomość 
w Sądownictwie i w zarządzeniach Ekonomicz. 
nych, życzy gobie um ieścić się na prowincji, 
iako stosow nie dotych przedmiotów ma także 
i z ukończonych Szkół zaletę, mieszka teraz 
na Miodowej ulicy pod Nr.- 495 na trzeciem 
pjętrze, w tym  samym miejscu mieszka także 
życzący sobie na prywatnego nauczyciela 
m iejsca.

w Handlu Józefa Zielińskiego  przy uli­
cy długiej znajduje się św ieży Kawjor.


